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PONIEDZIAŁEK. 
R O K  1 8 2 9 .

W S P O M N I E N I A .
Iłoze/rn z Czechami 
1468.

N O W O Ś C I W A R S Z A W S K IE .
U rząd  M an ieypaln y M . S. W arsza w y.

Zawiadamia Kontrybuontów Miasta Warsza­
wy iP rz ed m ieśc ia  P rag i ,  iż poLór podatku 
podymuego zwyczajnego i podwyższonego, 
rozpoczyna sig w d. 3 Marca r. b. w Exakcji 
Miejskiej podatków Skarbu Publicznego, i aż 
do końca tego/, miesiąca każdodziennie wyią- 
w;;zy Swigla od godz: H z rana do godz: 1 z po­
łudnia odbywać sig będzie. Wzywa wigę rze­
czonych Kontrybuen! 4w aby w przeciągu po­
wyższego czasu znależytośei swych uiścić sig 
chc ie li ,  i zarazem ostrzega, iż zaraz z dniem 
I Kwietnia r. b. kary E sekucyjne do zalega­
jących wystosowane zostaną. Zawiadamia oraz 
iż inżeli kto nic opłacił podatku od r. 1822, 
dopóty od niego należytość bieżąca przyigta 
nie będz ie ,  dopóki zaległość zaspokoiona nie 
zoctanie.—  Radca Stanu Prezydent W o jd a .  
Sekretarz Jener: G. Jęihołkowski.

Wczoraj rozstała sig z iym światem ś. p. 
A n n a  z W ern ików  H einrich  zbyt wcześnie, 
bo w 31 roku życia swego. Pozostały w nie­
utulonym smutku Małżonek wraz z 3ma Sy­
nami, na expoitaćj.ą tejże z domu Petyskusa 
przy ulicy Wierzbowej pod N r 473 Li; B.ua 
Smgtarz Ewangielicki w dniu Jutrzejszym o 
godzi: 4 po południu, K rewnych i szanownych 
Przy iaciół zaprasza.

Tomy 3ci i ity  Romansu B ron ikow sk iego , 
pod ty tu łem : H ippo lit B o ra tyń sk i wyszły z 
druku u N. G liksbprga, po odebranie tako­
wych prenumeratorowie zechcą sig zgłosić do 
Ksigg-nu gCl/,ie prenumeratę opłacili.

Wieczory z tańcami, w tutejszych Resur- 
sach_ tego Karnawału by ły  nader świetne, szcze­
gólniej w R esursie K up ieckie j bywało do 700 
gości, między niemi przeszło 200 Dam, w gu ­
stownych ubiorach. Słychać, -Że może na na- 
slgpny Karnawał Resursa mieć będzie obszer­
niejszy Lokal.

Wczorajsza M a ska ra d a  w Teatrze Narodo: 
była n aj 1 iczniejsza tego Karnawału, i podo­
bno liczniejsza od wszystkich iakie tylko by ­
ły  w tern miejscu, znajdowało sig bowiem wo- 
gole osob 2100. Wszystkich pięknych masek 
w takim tłoku doslrzedz niepodobna wymie­
ni amy atoli niektóre. Za bardzo gustownie i 
świeżo ubrane powszechnie uznano 4 białe 
D am y , maiące na głowach złote wijfigrona i 
srebi ne kłosy. Chwalono oraz Welony z ró- 
żowemi muszkami. Płaszczyki z bogatej ma- 
terji a na głowie Pawie pióra. JParg S u łta n e k .  
Ubiór czarny 1  pensem. Peleryny zkoszlo- 
wnych- makat i mnóstwo tym podobnych. Z ma­
sek charaktery-tycznych zdaie sig że najbar­
dziej podobały się staroświeckie Ju jiki. Był 
oraz dowcipny Kucharz, przeznaczał on na 
kartkach potrawy osobowi rozmaitym, w czcin 
umiał bawić i dogadzać. Pani S td ru szk iew i 
c-zowa nie iednego zadziwiała wyiawiaiąc iego 
tajemnice 1 Jeden z Elegantów miał mordę 
zwierzęcia a na czole zegarek. Lekarz z Gdań­
ska sypał konceptam i, na które się oddawna 
musiał sposobić. Jego Kolega b y ł  hojny,  ro i-  
da wa wał'Damom karmelki . .  . drew niane. Je ­
dna z masek miała twarz z ło tą ,  a sakiewkę 
ptóżną. W czasie przedstawienia Komedjo-



2-12

O ' P ' y  P i  a i s  a  i W e s o ł o w s k i ,  tu d z ie ż  se e n  
* A rd k n n - ia k ó w  ,■ o becn i  żąda l i ’. p o w tó rz en ia ’ 
w ie lu  śp ie w e k ,  a p e  o k o ń c z e n iu ,  O rg a n is tę  i -  

w s z y s tk ic h  i'egcrP a r a f j a h  z a szczy co n o  przy-

w o ła n ie m .  . . .  i i
W S k le p ie  U b o g ic h  z.najdltie s ię  do na.iy-'  

cia nad er  p i ę k n y  Szal t iu lo w y , ,  k o r o n k o w y m  
s p o s o b e m  haftow any,  d e se n iu  bardzo gustow ­
ne g o ,  oraz b lo n d y n y ,  p ióra ,  su k n ie  ga lo  We r  
lam y srebrnej 9 ł o k c i ,  w szys tko  t o z a p o n u c i -
ną cene'.' . ^  V*. rł-

Jutro w yjd zie  d o d a tek  dc .Nr u 17 Szmiesz-"  
ka-obrjm uiący:  P o że g n a n ie  K a r n a w a łu .  D o ­
stać go b ę d z ie  m ożna po w s z y s tk ich 'K a n to - '  
r a c k  Ś m i e s z k a , ,  i ę d e n  e x em p la r s  za gr.  4.  
Pren  umera loro wie  odbiorą go b ezp ła tn ie . -

N-owa fantazja na Pjanoforte  prze*  L .  k  
C z a p k a ,  ofiarowana W . A. S oliw U i e s t  do 
nabycia  w K sięg a rn i  Aa B r z e z in y  i Komps C e ­
na z łp .  4 i ; tu d z ie ż  u lu b io n y  M a z u r  L i t e w s k i  
na fortepjan przez  S . ,  z ł:  1.

S ł a w i ą .  H e r k u le s  N ie m ie c k i  K a r o l  R a p p o  
o k tó ry m *  w ie le k r o ć  z nad zw yczajnem  zadz i­
w ie n iem  d o n o s i ły  G azety  rodnych s to l ic  , p r z y ­
był" &o L M a r s z a w y  i w krótce  okażę d ow ody  
swej siły-. T ru d n o  u w ie r z y ć  ia k ie  na d zw y ­
czajności'  okazuie  te n  Sztukm istrz  ; m ięd zy  iti- 
n e m i ,  baw ić  się, b ę d z ie  z3m a-kulam i arnęatnie-  
m i ,  z których- ie d u a  w a z y  15- f i a t ó w , ; druga- 
2 0  , trzec ia  40-, rzu c i  ie  w y so k o  w górę l s c h w y --  
ta. P o d n ie s ie  z ła tw o śc ią  te  kule" z z iem i pal­
cem  w ie lk im  i średn im  prawej • ręk i  , upuści  
ie i schw yta  w pow ietrzu .  R zucac  będzie' 2- 
k u le 'a r m a tn ie  iak p i łk i .  C h w y ta ć  b ę d z ie  te 
ku le  ż e la zn e  iuz to d ł o n ią ,  iuz g r z b ie t e m ,  
iuż  głową! Ujm ie  te k u le  nogam i , rzuci ie  
w t y ł  po za s ieb ie  i  puszczać  b ę d z ie  iuz to 
na pa lce  ręk i  odw róconej  , iuz na g r z b i e t , iuz  
na ramiona w t e n  s p o s ó b ,  -Se się  zatrzym aią  na­
tychm iast.  T e  k u le  będ ą  mu b ie g a ły  o k o ło

szy i  i rąk z ło ż o n y c h  i od i e d n e g o  k o ń ca  r ęk i  
do drug iego ' ,  bez  najm niejszego  poruszen ia  
palców’'.. W ystąp i z w ie lk ą  i c iężk ą  m aczugą  
H erku le sa  , i okaże  swoią rzadką s i ł ę  ,przez  
różn e  w yprężan ia  s ię  i po d no szen ia  m aczu g i.  
Postawi 40  funtową k u lę  na m a c z u d z ę ,  i u- 
trzym a ią w równowaćPze na r a m io n a ch ,  na r ę ­
k u  i na nos ie  etc.

D z iś  z im na s to p ień  1.
N o w o  K onsekrow an y  J W.  JK. -Sta: C h o ro -  

m a ń s k i  B i s k u p ’ A d r a z y j sk i , Snfragan Angu-,1: 
dnia 2 2 ~ z .n i .  w s w y m  paTafjalnym K o śc ie le  
w Z a m b r o w ie , p ie rw sz y  r a z ' - p -utylikalnie  c e ­
l e b r o w a ł ,  w o b c e '  n a d er  l ic z n ie  zgrom ad zo­
n y c h  O byw ate l i  i L u d a  od k tó r y c h  ies t  p o ­
w s z e ch n ie  w ie lb io n y  i poważany’. W czasie  
M szy S. m ie jsco w e  'Śpiewaczki-  w yk ona ły  m u­
zy k ę  kom pozycji  R ektora  L ’. l z n e r a ,  a to w a r zy ­
s z y ło  obrzędowi 32 Kapłanów.

Kom u ł z ę  czu łości  n ie sz c z ę ś c ie  b l i ź n ie g o  
w y c isn ą ć  potrafi,  len  n iech  g runtow ny  szacu­
n e k  p o w eź m ie  dla  Pana S z a n tz e r a .  Lekarza  
B ata ljonow ego  P u łk u  8go P.' L. S p ra w ie d l iw ie  
na n ieg o  z a s łu ż y ł ,  bo s ie b ie  a n a w et  sw e  
m ie n ie  c a łk ie m  n ie sz cz ęś l iw y m  pośw ięca .  .Wy 
k tó r y m  L ekarz ten  p rz y w ró c i ł  z d r o w ie ,  po ­
św iad czc ie  i le  trosk l iw ośc i ,  a razem  b e z in te -  
ressowtiośęi  o kaza ł ,  p o w ie d ź c ie  czy l i  n ie  i eg o  
uprzejma w z g lę d n o ść  dała  wam' za p ew n ien ie ,  
że  w k ażdym  czasie'  zn ajdz iec ie  radę i p o ­
m o c . — P u ł t u s k  d .  24  L u te g o  182 9 .  K . P i ­
sarz S . P .  P. P - - e

A r t y k u ł '  n a d e s ł a n y .—  W  czasie  najtęższych  
teraźn iejszych  m rozów , p e w n y  p o d ró ż n y  ia- 
dąc z p rodu ktam i do U  a r s z a w y ,  m ia ł  n ie sz ­
c zę śc ie  iż m u s łu ż ą c y  zm a rz ł  na saniach.  
P r z ew id u ią c  że' n ic p o tr z e b n ie b y  go w o z i ł  do  
m ia sta ,  a bardziej  obawiając s i ę ,  aby n ie m ia ł  
k ł o p o t u , z ach ow ał  go o podał od  d r o g i , g ł ę ­
boko  w zaspy ś n i e g u ,  aby go czasem  WSlki
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niczjadły , lub kto niespostrzcgł. Wracając" 
wkrótce, udał sic do miejsca gdzie czło­
wieka zmarzłego schował’, • aby. go mógł za­
wieść do domu , dla pochowania zwłok. Jakich 
było iego zadziwienie1 gdy zmarzłego służą­
cego niezaslał! Strwożył się niezmiernie u 
wstąpiwszy do pobliskiej Karczmy , począł się 
pytać on ie g o ,  ndaiąo że niewiedział gdzie mu 
się podział. W te m ’ wybiega z z a  pieca s łu ­
żący rzeczony do- Pana swego i witając' go' 
zwielkicm ukontentowaniem, zapvtuic się go 
o przy czynę , dla iakiej w śniegu był zacho­
wany, gdyż on o tern wcale nic nie wiedział.

i x o i r o s c i  z a g r a n i c z n e .- '
Donoszą z Grecji, że Pułkownik Fabjc'\x&  

utworzył 2 Bataljony*' regularnego wojska i k il­
ka Konfpanji arty łleij i ,  w k tó re j . iest wiele Of- 
liccrów cudzoziemców, n ~ szczególniej ’ Wło­
chów i Bawarcżyków, młodzi Grecy śpieszą' 
do tego nowego korpusu, lecz nie maią ocho­
ty musztrować śię, w'czem są bardzo le­
niwi. —  W Stam bu le  głoszą, że Francja i 
Anglja życzą przyśpieszenia pokoin; ponawia- 
ią także wieść, że Posłowie tych Mocarstw 
wrócą do Stambułu. Dywan miał oświadczyć 
że za pierwszy warunek- pokoin kładzie, aby 
tw ierdze zaięte przez Greków  i Fraiicu- 
zów  były oddane T urkom . Sułtan często po-' 
luie i czasem nocuie na wsi, czego o d - trz y ­
stu lat żaden z iego poprzedników niećzynił, 
zamyśla on oraz zaprowadzić szkoły i ile mo­
żności cywilizować Muzułmanów.

D o n o s z ą  z IVowaryno, że przy brzegach 
G re c j i  p o tę g a  a morska Angielska zdaie się  po­
większać ;  w obecnej chw il i  3 okręty- linjówe 
A n g ie ls k ie  e to ią  na kotwicy-- p rzy  Now atyhie^- 
a 3 inne z f r e g a t ą  k r ą ż ą  po ■ morzu; maią tak-' 
z-e (iak słychać) zarzucić tu kotwićę; n a 1 ie - ‘ 
dnym z tych okrętów linjowyeh powiewa ban­
dera Admiralska. W Porcie tutejszym znajduie '

sig bardzo niało okrętów woiennych Francuz- 
k ieh .  Gazeta A gra jńska  donosi, iż nieda­
wno przybyło do B ito g j j i24)00 wychouców T u ­
reckich z Morci, których nędzy niepodobna o- 
pisać. —  Sułtan otrzymał' wiadomość o bi­
twie stoczonej dnia ' 13 z. m. pod lu iz lid szą  
między F n ia rd zyk icm  ■ i  P raw odi. Zajinuie 
się on znowu środkiem wojskowym E uropej­
skim to iest utworzeniem gwardji przybo­
cznej Sułtanskiejp do której szczególniej wy- 
bicraią'synów. urzędników kraiowych i dwor­
skich , 'u lem ów  i- innych ' znakomitych' rodzin, 
a W której Xże A bd u lm a d sS yd , Gjścioletni syn 
Sułtana, ma' otrzymać przyzwoity stopień. —

P o lity k a  dw oru  Pekińskiego. — 'P rze m in ę - '  
ły  iuż dla missjonarzy-owe błogie czasy, k ie ­
d y  Monarcha Chiński' rozmawiał poufale z 
n im i ,  przypuszczał ich do swego pałacu,-  
w;ió d ł  z sobą na polowanie za wielki mór, ob­
sypywał iiczńemi łaskami sw em i, i nadawał 
zaszczyty i godności tak im", iak ich przod­
kom.' Dziś polityka .dworu Chińskiego  oka-' 
zu ie ‘ się więcej niż kiedykolwiek była nie-' 
przyjazną dla ivszystkiego co tylko iest euro- 
pejskiem . Cesarz' teraźniejśzy , -który lata pa-' 
nowanią' swego nazwał t.au-kuang  ( światło al­
bo ' blask rozumu ) , zniósł towarzystwo astro­
nomów europejskich, oddalając z Bekinu T ra n - '  
cuzów i P ortuga lczyków  którzy do niego na- ' 
leżeli. ( Kolumb Ner 28 .)

A d m in is tra c ja  R ządow a  Dochodów K oiisum ń' 
cyjn ych  Tiliasta IV a rsza w y  i P ra g i .

W sk u tk u  R esk ryp tów  Kommissji  Rządowej P r z y - '  
chodów- i Sk a rb u  z d n i a ' 24 Sierpnia 1Ś26 Nr 5 4 ,5 l i2 ; 
i z d n ia  12 Lutego  r. b .-Kr 9646 o g ła łz a  niniejsze®-- 
ife du ła  20  Marca r . b. 1820 odbyw ać  s i e b e d z ie "  
w B ió r z e  Administracji  ’ L icytac ja  in minus, na d o s ta ­
wę do S k ł a d ó w  Je j  w W arsz aw ić ,  ■ W ó d k i  G arncy  
Stó Sześćdziesiąt d w a ' tysiące - O k o w i ty  9 i p ó ł  p ró ­
b y  Magiera ze zboża palonej ,  - w łaśe iw ego  odoru  i ■ 
sm akuj  pod  n aś t fp u iącem i 'g łów nie jszera i  w arunkam i.
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1)  D o  L i c y t a c j i  p r z y p u s z c z e n i  b ę d ą  s am i  t y l k o  p o -  
s i a d a ć z e  D ó b r  i G or z e l n i ,  o r a z  D z i e r ż a w c y  D o b r  
R z ą d o w y c h  w  k t ó r y c h  d o c h ó d  a G o rz e l n i  Ans z l a g i e i n  
i e s t ' o b j ę t y ,  k a ż d y  p r z e t o  z  t y c h  P o s i a d a c z y  i D z i e r ­
ż a w  e ó w ' ż  y cl. ą c y sob ie  b y ć  p r z y p u s z c z o n y m  d o  L i ­
c y t a c j i ,  z a o p a t r z y ć  się w i n i e n ,  w Ś w i a d e c t w o  K o i n -  
m i s s a r z a  W ł a ś c i w e g o  O b w o d u ,  o b e j m o w a ć  m a i ą c e  
N a z w i s k o  D ó b r  D z i e d z i c z n y c h  l u b  R z ą d o w y c h ,  N a ­
z w i s k o  P o s i a d a c z a  t y c h ż e  D ó b r ,  i ae  w t y c h  D o ­
b r a c h  z n a j d n i e  się G o r z e l n i a ,  a co d o  D z i e r ż a w c ó w  
D ó b r  . R z ą d o w y c h  z a o p a t r z y ć  się n a d t o  o b o w i ą z a n i  
w Ś w i a d e c t w o  Ko j n mi s s j i  W o i e w o d z k . e j  i a k o  D o c h o d  
z G o r z e l n i  A n s z ł a g i e m  i e s t  o b j ę t y .  Z a k u p  o-
<lek na  L i c y t a c j i  o d b y w a ć  się b ę d z i e  c z ę ś c i a m i  w t en
s iosób,  że  o d  i e d n e g o  J u c y t a n t a  n i e  w i ę k s z a  p a r l j a  
i a k  d w a  t y s i ą ce  G a r n c y ,  ni e  m n i e j s z a  zas  l a k  p i ę ć ­
set  G a r n c y  O k o w i t y  z a k u p i o n ą  b y ć  m o ż e .  Z  t ego 
o o w o d u  c a ł a  i lość O k o w i t y  G a r n c y  Sto  szesedzi . es iąt  
d w a  t y s i ą ce  do  L i cy t a c j i  p r z y i ę t a ,  po d z i e l i  s ię n a  
p a r t  je na '  P i ę ć s e t  G a r n c y  i  k a ż d a  a t y c h  p a r t , ,  o d -  
dz i e l n i e  L i c y t o w a n a  b ę d z i e .  3 )  D l i  z a c h o w a ń , a  
p o t r z e b n e g o  p o r z ą d k u  p o m i ę d z y  L i c y t a n t a m i ,  o t w o ­
r z o n a  b ę d z i e  w B i ó r z e  Ad m i n i s t r a c j i  t r z e m a ,  d n u m ,  
p r z e d  t e r m i n e m  w y ż e j  w s k a z a n y m  do  L i cy t a c j i ,  
k s i ę g a  D e k l a r a c y j n a ,  do  k t ó r e )  p o  o d c z y t a n i a  i 
p o d p i s a n i u  w a r u n k ó w  L i c y t a c y j n y c h ,  l u d z i oz  w a ­
r u n k ó w  d o  u m o w y ,  k a ż d y  p r z y b y w a i ą c y  w  chęc i  
p od j ę c i a  się d o s t a w y  W ó d k i  w p i s ze  _ w ł a s n o r ę c z n i e  
s wo i e  J mię i N a z w i s ko ,  mi e j s ce  z a m i e s z k a n i a ,  z ło_ 
ż v  Kwa l i f i ka c j ą  A r t y k u ł e m  p i e r w s z y m  w s k a z a n ą  i 
w v r a z i  w p r z y g o t o w a n y c h  n a  t o  r u b r y k a c h ,  czy  le- 
d n e  d wi e  t r z y  l u b  c z t e r y  p a r t j e  j . o-500 G a r n c y  A r ­
t y k u ł e m  ®gim w s k a z a n e  s p r z e d a ć  i d o  S k ł a d ó w  A d ­
m i n i s t r a c j i W a r s z a w s k i e j  w o z n a c z y ć  się. i n a . a c y m
czas i e  d o s t a w i ć  i es t  g o t ó w .  4 )  N a d t o  k a ż d y  L i c y ­
t a n t  p r z y  z ap i s a n i u  się d o  r z e c z o n e j  p o w y ż s z e j  KsiąZ-  

D e l t l a r a c y j n e j .  z ł o ż y ć  w i n i e n  V a d j u m  w g o t o w y c h  
p i e n i ą d z a c h  l u b  L i s t a c h  Z a s t a w n y c h  l i cząc  po  g r o ­
s zy  P o l s k i c h  p i ę t na śc i e  n a  k a ż d y  6 * / n , e« 
i lość w K s i ę d z e  D e k l a r a c y j n e ,  o z n a c z y ł ,  o )  Dodt a z .  
d y c h  S t u  G a r n c y  O k o w i t y  d o s t a w , t n ą c y  d od a ć  b ę ­
dz i e  w i n i e n  „ a - u s c h n i ę c i e  po  G a r n c y  D w a  , p o ł  b e z  
p ł a t n i e  i  b e z  n a j m n i e j s z e g o  w y n a g r o d z e n i a .

(D okończen ie  iu lro  )
P R Z Y J E C H A L I  d o  W A R S Z A W Y .

C h e ł s t o w s k i  St e f a n  O h : ,  Ł ę c z y ń s k a  b J e n c r a ł o -  
w a  M i e r ze i e ws l u  W a l e n t y  Oh : ,  M a ł a c h o w s k i  G u -  
4t a w Hr a : ,  B abs k i  A n t o n i  Ob : ,  A n d r y c h t e w . c z  M e ­

c en a s ,  B u i u s k i  F l o r j a n  O b : ,  G i ż y c k i  W a l e n t y  O h : ,  
S k u l s k i  A d a m  O b : ,  G or l i a ow s l . i  S t ani :  l i r a : ,  R u t ­
k o w s k i  J ó z e f  Ob.  C h e ł u i i c k i  J g n a c y  Ol): ,  U b y s z  
L u d w i k  O b : ,  L e ś n i e ws k i  R e j e n t ,  J a z w i ń s k i  S ę dz i a ,  
M a i e w s k i  J a n  O b : ,  C h a d y n i e c k i  Ko t r un i s s a r z ,  N i e ­
s i o ł o w s k a  J e n e r a ł o w a ,  L e w i ń s k i  A ug u :  O b : ,  IJ r z y -  
łus l s i  L u  k a s z  O b : ,  P u ł a w s k i  W o j c i e c h  O b : ,  P o d -  
c zos k i  W ł a d y s ł a w  O b : .  F r o n :  G r z y m a ł a  R a d c a  W o :

D O N I E S I E N I A .
W e z w a n i e  do  D ł u ż n i k ó w  m a ss y  S t a n i s ł a w a  

Ż y d o k a .  —  P o d p i s a n y  A d w o k a t  p r z y  S ą d z i e  A p p e l -  
l a c y j u y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w W a r s z a w i e  p r z y  u- 
l icy Sto  J a ń s k i e j  w d o i n u  Nr  5 4  m-i< s z k a i ą c y ,  i a k o  
P e ł n o m o c n i k  W i e r z y c i e l i  M a s s y  S t a n i s ł a w a  Ż y d o k a  
R t c ż n i k a  W a r s z a w s k i e g o ,  w s y w a  u p r z e j m i e  w s z y ­
s t k i c h  k t ó r z y b y  i ak i e  s t o s u n k i  p i e n i ę żn e  z t y m ż e  
Ż y d o k i e m  mi e l ' ,  e ż e b y  z  p r z y p a d a j ą c e j  od  n i c h  w i e ­
r z y t e l n o ś c i  w i a k n a j k r ó t s z y m  czas i e ,  n a  ręcp  i za  
k w i t e m  p o d j d s a n e g o  u i ści ć  się r a c z y l i ,  jio u p ł y w i e  
b o w i e m  b e z s k u t e c z n y m  d w ó c h  T y g o d n i  o d  d a t y  
n i n i e j s ze go ,  sami  s ob i e  w i a ę  p r z y c i s z ą  g d y  ( i a k o  
w i a d o m i  z k s i ą g  h a n d l o w y c h  t e g o ż  R z e ż n i k a )  i t n i en-  
nio p r z e z  p i s ma  p u b l i c z n e  w e z w a n i  b ę d ą ,  a n a s t ę ­
p n i e  l r o g ą  p r o c e s s u  i I s i ąku . c j i  S ą d o w e j  z m u s z e n i  
do  t ego  z o s t a n ą .  —  W a r s z . ń t a  dn i a  58  L u t e g o  185D 
r o k u .  —uj tun,  Nepomucen. LmCdu-iecJci A d w o k a t .

M a s ł a  L i p k o w 5 k i e g o  ose ł l i a  f u n t o w a  j i r z e da i e  się 
t e r a z  po  gr :  Ąi>, dos t ać  go  u i o ż n a  co W t o r e k  i co 
Pi ą t e k  .ur' do i nu  W .  R y s a  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k i e  
P r z e d m i e ś c i e  Nr  385  w  p o d w ó r z u  n a  p r z e c i w  s l a i en  
n a  drugi . em p i ę t r z e .

W  d n i u  5 M a r c a  r .  b .  (o g o d z i n i e  10  z r a n a  i dn i  
n a s t ę p n y c h ,  s p r z e d a n e  z o s t a n ą  w d o m u  p o d  N r  3S1 
w W a r s z a w i e  p r z y  u l i c y  R y n e k  N o w e g o  M i a s t a  p o ­
ł o ż o n y m ,  n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e  o d  t y ł u ,  r z e c z y  do  
s p a d k u  p o  n i e g d y  K a r o l i n i e  H e n r y e c i e  D e n c k e r  p o ­
z o s t a ł y m  n a l eżą c e ,  i a ko  to:  G a r d e r o b a  D a m s k a :  Bie-  
l i z n a ? Pośc i e l ,  i i n n e  s p r z ę t y .

P u d a i e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś e i ,  iż  A u k c j a  na  
JCffekta i a k o  to:  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  Ł ó ż k a ,  S z a f y ,
I m s t r a ,  S t o l i k i ^  Z e ga r ,  i t .  p.  t u  w W a r s z a  wie  p r z y  
u l i c y  Ź r ó d ł o w e j  w d o in u  N r  283 7  w d—i n 3 M a r c a  
r .  b.  o g o d z i n i e  10 z r a n a  za  g o t o w e  p i e n i ą d z e  w i ę ­
cej  d a i ą c &Łnu o d b ę d z i e  s i ę , — A i i d r z  ej ii r y l l e r o w ic z .

T E A T R .  Juf . ro o s t a t n i a  M a s k a r a d a ,  O ^ -o d z r  8,  
Korne': G u w e rn e r ,  o 10,  Korne :  <ó\w; S ł o m i a n y  C z ł o ­
w ie k ,  o 15 , Ba l e t  F l e t r o w i r s  z a c z a r o w a n y .


